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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia. — Moca naywyższego listu 
Gibinetowego z dnia 1. Listopada r. b. raczył 
Nayiaśnieyszy Pan Pana Jerzego Murraja, 
jeneralnego Kwatermistrza Angielskiego przy 
ziednoczonem woysku, które zaymowało Frs==- 
cyię, ozdobić wielkim krzyżem, A Wice- 
Hrabiego Cao xa, Francuzkiego Marszałka pol- 
nego i Szefa Dywizyiow Ministeryium woyny, 
krzyżem hommandorshim Cesarsko-Aastryiachie- 
go orderu Leopolda. P s 

Dnia 25. Października zmarł w Wiedniu 
Józef Baron Aichen , C. K. rzeszywisty tay- 
ny Radca, naywyższy Sędzia zieroski w gł tryi 
niższey i Wice -Prezes nadworgey Hommis- 

i uslav rawiedliwości. : 
[z Z Węgier. — Jego Krółewicowska Włość 
Arcyxiaże Ferdyna — asa Jenerał wW ę- 
grzech przybył w m ypomyślnieyszem zdro- 
wiu do Bud dnia 20. Listopada. — Mocą nay- 
wyższey uchwały zniżono w Wegrzech tryn- 
gielty dla postyliionów od dnia 1. Graduia, z 
45 na 5o hrayo. od jednego kania, A Z 1 ZR. 
5o kraje. na 1 ZA. od pary koni i stacył 
pocziowey. 
PeZodlodytolarz ego Qessrzowicowska 
Mość Arcyxizże Rainer, Wicekról Lombardz- 
Tho- Wenecki wyiechał z Medyiolanu dnia 
t. Grndnia a dnia 4go stanął w Wenecyi. 
"Z fryicstu. — Jak żywo idzie handęl i 


że od dnia.21. do 27. Pażdziernika , 70 O4TĘ- 
tów hupiechich do portu temecznego Zawi- 
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Wiadomości zagraniczRe, 
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Baron Sttrmer, były Ces, Austryiacki 
/ fmernuncyiusz przy Porcie Otomanskiey %od- 
dawszy dnia 17go Października swe odwie- 
dziny pożegnawcze W. Wezyrowi T wszystkiim 
Ministrom Porty, wyiechał*z Konstanty- 
Meere la dnia 18g0 wieczorem. (Stannł ón 
uż według poźwieyszych wiadomości djia 2ga 
Grudnia w Tryiescre, gdzie zwykłą kwa- 
rantanę odbywszy, uda się do W ie- 
Buia — Basza Widynu i Nicopolis, Mo- 
KB 
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żegluga «w Dryieście, można osądzić zląd ; 


28. Grudnia 1818: 
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hamet Ruszdi Basza, przeniesiony został 
də Ainebachti (Lepanto) na mieysca 
zmarłego Abdalaha Baszy, a Kawano- 
sada Hussein Bey mianowany Dowodcą 
twierdzy Widdynu i Basza trzech buńczn- 
ków. — Dnia 22go Listopada umarł w Kon- 
stantynopola po dłagiey chorobie Ma- 
seher Efendi, ieden z naysławnieyszych 
Ministrów W. Porty , który na przemiany Ząe 
wiadował sprawami wewnętrznenji, zagranicz 
nemi i finansowemi. — Niezaręczone wieści 
głoszą o buncie podniesionyn w Georgii 
przeź potężnego Beja Tatarskiego; z htórego 
to powodu nawet i woyska Piessyyskie stoiące 
w Tiflis i w okolicy, oddalić się miały. — 
Z drugiey strony otrzymano w Konstanty- 
nopołu radosną wiadomość, że Ibrahim 
Basza, syn Wielko - Rządcy Egiptskiego 
pobił na głowę” Wehabitów, opanówał 
szturmem ich stolicę Derhyeh, i Naczelnika 
ich w niewolę zabrał. Tatarzyni, którzy tę 
wiadomość przynieśli, otrzymali od W. Wezy- 
ra futra sobelowe i hoyne podarunki. — Stam 
zdrowia w Konstaniynopelu zdaie się raczey 
pogorszać aniżeli połepszać. W: Październi- 
ku próżne były w prawdzie szpitale Ormianskń 
i Francnzki; ale do obu Grcchich przywie- 
zivno 50 osób zapowietrzonych, z których 
6 umarło. W szpitalą Fraukonskim złożone 
syna Ces. Anstryiachiego Kapitana okrętu P, 
Biscuechia. — Taż sama zaraza pokszała 
się także między Żydami i Turkami; wszelako 
ńa przedmieściach Perze i Galacie nie 
słychać było e nowych przypadkach zapowie- 
rzenia. 
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YWedłag doniesień z Gibraltaru gras 
sasata ciągle zarazamorowa na brzegach Afrya 
Kanskich; a to nie tylko w Mequinez, z 
kąd Wielkorządca wyiechał do Efezu, ale 
też i w Homanie,.lzdzie, Tetuanie , a nawet 
w górach Sesnawskich. W Angielskicy osa- 
dzie Sierra Leone umarło na zaraźliwa go- 
raczkę 10 Europeyczyków, których tan oprócz ' 
woyska nie znaydowało się więcey nad 30. 

List z Algieru pisany pod dniem r4. 
Października zawiera: „ W. Porta zawiados 
miła- Deja mocą firmana, że W. Sułtan przy- 


Kaden traktatów zawartych z Austryia i Ros- 
syia przyiał na siebie óbawiązek wynagra- 
dzania Poddanym Pruskim wszelkiey szkody, 
którąby ponieśli przez korsarzy Barbaryyskich , 
„i że przeto okręty Ałgierskie zaprzestać maią 
wszelkich dalszych gwałtowności przeciwko 
banderze Preskićy. Dey przyrzekł bydż po- 
słusznym temu rozporządzeniu. 
Rozsiana była pogłoska, że Missyionarze 
i podróżni .Europeyscy na brzegach Barba- 
ryi wystawieni są na ustawiczne pośladowa- 
nia i złe traktowanie, Pogłoskę tę zbiią list 
pisany z Tripolis od iednego Missyionarzs 
Włoskiego, który inż 28 lat strawił w tóy czę- 
ści Afryki. Pisze ón między innemi, że łu- 
bo zawsze pokazuie się w swey sohni ducho- 
wnćy, wszelako nie doświadcza żadnego po- 
krzywdzenia; że owszem Eoropeyczykowie, 
esobliwie zaś Francozi używais w Tripolis 
wszystkich tych swobód i poważania, iak w 
własney Qyczyźnie ; że Katołikom wolno iest 
znpełnie wykonywać. swoia religiię, a nawet i 
obrządki religiyne publicznie odprawiać; że 
terażnieyszy Basza iest człowiekiem posiada- 
iacym wiele światła i bez fanatyzmu; że opis- 
buie się podróżnymi przybywaiacymi do ie- 
go Państwa w interessach handlowych, lub 
celem zbierania wiądoiności jeograficznych i 
naturalno - historycznych ; że pod iego epieha 


nawet i w głab Afryhi puszczać cię mogą, 
ete. etc. 


Wielka Brytaniia. 

Gazety Londyńskie zawieraia długie pro- 
gramma obrzędu żałobnego , obchodzonego 
d. 2. Grudnia podczas pogrzebu Królowey. — 
Król doznaie ciagle dobrego udrowia na cie'e. 
W chwilach wolnych od swoiey słabości do- 
pytnie się zazwyczay z mocną czułościa © sta- 
mie zdrowia SŚwoiey Małżonhi. Lęhaig się bar- 
dzo o niego, gdy odbierze wiadomość o śmier- 
ci Królowey. 

> Gazety Angielahie z d. 27. Listopada 
donoszą co mastępuie: „Publiczne papiery na- 
sze (fonds) zamiast coby spada miały, zawsze 
jeszcze idą do góry. Dziś znowu doniesiono 
na giełdzie ò bankractwie iednego znąkomite- 
go kupca; iest to iaż trzynasty w kolei od 
dni kilku. — Między kabitalistami starego mia- 
sta Londynun (City) rozdano drnhowany 
plan do pożyczki 100,000 funt. ezt., którey po- 
trzebować maią owe dawne bardzo i sławne 
Rzeczpospolite Wenecuelanshka i Nowey 
Grenady, dając w zastaw za każde 100 f. szt. 
100 morgów zieni położoney nad rzeaa Oro- 
noho. Plan ten, przedstawia stan obu Rzecz- 
pospolitych, i korzyści, przyrzeczone podpisu- 
iącym składkę, naypowabnieyszemi Kolorami 
odmalowane.'* — „(Co się tycze bezpieczenstwa 
dia peżyczaiących ( Dedaie gazeta Londyńska 
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Ńuryier) powicmy na to tak, iak Św skaza: 
ny na śmierć Irlandczyk , gdy go się pytano, 
czyli nie. ma co wnieść przeciwko wyrokowi” 
„Im mniey, rzecze, mówiemy o podobnych 
„rzeczach, tem lepiey.* 

Inne doniesienia Londyńskie z tey samey 
daty, zawieraią: ,„Względen osoby Bonapar- 
tego i wszystkich spisków dzżących do upro. 
wadzonia iego i zapalenia znowu pochodni 
rewolucyyney, iestesmy teraz zupełnie spohoyni, 
a co więhsza, że nawet Bonaparte i cała 
wyspa S. Heleny są równie spokoyne. Okręt 
Ws:chodnio < Indyyski Mary (z Kalkutty) 
stał kilkanaście dni na kotwicy przed wyspa 
S. Heleny, ale nie słyszał ani o uwięzienia 
htórego z mieszkańców, ani o spisku na apro» 
wadzenie więźnia, chosiaż i tuteysze i zagra- 
niczne gazety pisały o tem, iak o rzeczy nay- 
pewaieyczeg. Pomieniony okręt zawinął do 
wyspy S. Heleny w 17dbi po odpłynieniu o- 
krętu Masquito, który to miał przywieźć owe 
nieszczęścia pełne i dotycheana nieznaney nam 
z pewnością treści listy urzędowe. Stan zdro- 
wia Bonapartego polepszał się wówczas. 
Przyiął nakoniep za przybocznego chirurga 
P. Verlinge, Irlandczyka zostaigcego przy 
artylleryi tameczney. Zdaie się bydź teraz zu- 
pełnie kontent, z powodu gorliwie popieraney 
budowy nowego i obszernego poinieszkamia 
zwoiego. — Dosyć ieszcze iest ludzi , którzy 
gotowi sę chwytać się dawnych planów odra- 
dzania czyli raczey wyradzania roda ludzkie» 
go: dowodem tego, ( wedłog uwag iedney £ 
gazet tuteyszych) iest P. Stourdza, który w 
podaniu swoiem drukowanem w srl 
nie Tzuoił klątew na Ahadenije Niemiechie e 
ieh Nauczycieli religiynych, Professorów i ncz- 
niów , a od którego spodziewać się możemy 
wkrótce nowey edycyi osławionego R.egolami- 
nu Bonapartego dla Lyceów Francnzhioch. 
O dotychczasewych planach względem wycho- 
wania młodzieży, powiedza to samo, coo Bona: 
parte napisał na końeu planu instruhcyynego 
ułożonego przez Cuviera i Foureroja. 
„Trois maitres de mathematiqne$s, et 
trois de la langue latine, ga suffit, Il 
y aura aussi un aumonier dans cha- 
que łycee. (Dosyć będzie trzech nanczycieli 
matematyki, i trzech ięzyka łacińskiego. Bę- 
dzie także ieden iałmnżnih w każźdem lyceum.) 
Nie potrzeba więc Bon»spartego, aby urze- 
czywiścić plany poprawienia rodu ludzkiego, — 
Lichwiarze zbożowi zaczynaia znowa bydź czyn- 
ni. Chociaż we wszystkich miastach rękodziel- 
nianych w Auglii słusznie uskarzają się na 
drożyznę naypierwszych potrzeb życia, przecieć 
tym nieczułym ludziom zdaie się, że artybuły 
te, nie są iaszcze dosyć drogie. Jedno t0wa- 
rzystwo tych osób podało de Parlamenta pros- 


bę a snrowsze prawa przeciw wprowadzaniu 
tańszych artykułów żywnosci z zagranicy, aby 
tym spošobem cena rzeczy poszła tem więcey 
w górę, i mieszkaniec uboższy w pocie czoła 
na chleb pracuiacy tem pewniey z głodu usy- 
chał, — Wieści umyślnie rozsiane, iakoby Mi- 
mis'rowie składali urzędy , są same zmyślenia. 
Dokąd las Birnamski nie zbliży się do Du u- 
sinane, lob dokad wielkomyślne stronnictwo 
dawnych Republikaninów (Wigba) Lorda 
Grenrilla, Wellesleja i Spencera, nie 
złączy się z republihaninami demohratycznymi, 
dotad Ministrowie są pewni urzędów swoich. 
— Według naynowszych wiadomości, liczy o- 
sada Angielska w Nowey Wallii połu- 
dnio wey iuż 25,000 mieszkanców ; Osada ta 
zaludniona iest zbrodniarzami, których tam z 
Anglii wywoża, ależ pomimo tego czysscze- 
nia Krain, z hiórego z caasem utworzy się w 
Australii Pańetwo wolnę, słyszemy w Lon- 
dynie codzień i co godzina © rozboiach, na- 
padach, kradzieżach i oszukaństwach. 
Francyia. ' 

Pismo czasowe: Minerwa Francuzka 
opowiada w 4t poszycie swoim następuiacę 
anekdotę o ostatnich wyborach Paryzkich: 
„Dziesięć tysięcy wyboroów liczy Paryż. W 
gawodzie Pana Ternesux z P. Benjami- 
nem Constantem utrzymać chciano Pa- 
pa Terneaux. Posłużyć de tego mogły 
paskwile wyszłe przeciwko P. Constan- 
tewi. Lecz ahy wzięły swóy skutek, potrze- 
ba było rozdać ie między wyborców dla od- 
czytania. Zdawało się tahże pożyteczna rze- 
czs, aby do każdego exemplarza dełaczyć kart- 
kę głosowania, na Któreyby napisane było imię 
qdTerneaux. Trzeba więc byio napisać dzie- 
sięć tysięcy adressów na kopertach tych pise- 
mek, i tyleż karteczek wyborowych. Po dła- 
gich namysłach, iakby tę robotę prętho ukon- 
CŁyć, zgodzono się, aby przez jeneralnego Dy- 
rektora dziennika burmistrzów (Journal des 
maires) przywołać P, Acearego, jeneralnego 
przedsiębioroę pisaniny w pałacu sprawie- 
dliwości. Temu pornezono wygotowarie 
40,060 adressów i 10,000 kartek wyborowych. 
Nie nstanowiono żadney ceny, ale warunek 
pośpiechu nań włożony, i ważność roboty, ha- 
zały mn spodziewać się przygwoitey nagrody. 
Tak więc P. Aceary zwołał cała hurmę pi- 
sarczyków i podpisarczyków. Przez dwa dni 
i dwie nocy trzeszczały pióra pod niezmordo- 
wanemi ich rękami; a imię Terneauxr W 
tryumfie wzniesło się z urny wyborowey. P, 
Accary posłał rachunek swóy jeneralnemu Dy- 
rehtorowi, który zaznaczył mu wspaniałomyśl- 
nie — 8o franków. Upokorzony , równie iah 
nieuhontentowany, odwoływał się przeciwko 
-emn , ale nie odebrał śądney odpowiedzi. W 
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tak przykre położeniu , ndał się nahoniec de 
samego P. Ternesux, który mu na to tsk 
odpowiedział : ,, Nie poymuię tego, moy Pa: 
„šie, iak się to w głowie WPana i współ- 
„pracowników Jego pomieścić mogło, abym ia 
„inógł mieć by uaymnieyszy udział w porobie- 
„niu tych kartek wyborowych; nie tylko że 
„Się w to całhien nie wdawałem, ale nadto 
„szasmnciła mnie ta wiadomość, iż rozdawano 
„kartki na moia korzyść. Urządzenie tych kar- 
„tek z moiem imieniem, iest rzeczą dla cha- 
„rektern moiego tak obca, iż zamiast tych ośmia 
„franków , które WPan powiadasz ześ otrzy- 
„na? za każdy tysiac pomienionych kartek, za-, 
„„płaciłbym chętnie drugie tyle, sby się to nie 
„było stało. Uday się WPan przetó z swoiemi 
„roszczeniami do tych, którzy Mu tę robotę 
„polecili. (Podpisano) Terneaux.*— Można 
sobie wystawić, iakie wrażenie sprawiło obwie- 
szczenie tego w Paryżu... Gdyby. P. Ac.ca- 
ry pozwał przed Sad jeneralnego Dyrektora 
dziennika Journal des maires, cożby mu 
na to mógł odpowiedzieć ?.... Co do P. Ter- 
neaux, ebrót ten może uchybić całhiem za- 
mierzonego skutku ; przynaymniey twierdza, 
że P. Terneanx nie między stronnikami mi- 
nisteryialnymi, ale po lewey stronie obok przy- 
inciela swoiego Lafayetta zaiać chce miey 
sce. Jeżeli (pisze daley dziennik Miuerwa), 
nie mogli tego Mipistrewie dokazać, aby ich 
stronnicy obranymi byli, używaią przynaymniey 
wszystkiego, aby obranych przerobić na swoich 
stronników. Oświadczaia teraz stym, htórychby 
radzi byli pognębić, że nie było nigdy ich 
zamiarem sprzeciwiać się ich obraniu ; śledzą 
ich charakter, ich zwyczaie, ich dzieci i ich 
wieysea, które poutracałi. Miuisteryium 
czeka na te wiadomości, aby mogło wygoto- 
wać plan względem tego, co im przyznać mo- 
że... Jeżeli tegoroczne wybory Deputowanych 
wypadły lepiey niż dawnieysze , ziawienie to 
daie się łatwo obiaśnić. Obywatele wiedzieli, 
że Deputowani zeszłey Izby pozostawiałi wszyst- 
hie prosby bez rozstrzygnienia, że głosuiący 
żądali, aby bez reztrząsania rzeczy, zezwolono 
na budżet wynoszący 100 miliionow , że Za- 
stępoy ich powracali de Departamentów z n- 
c. wała newych podatków dla polecicieli swoich, 
a z urzędami dla swoiey rodziny. — Stosow- 
nie do tego utworzyła się opiniia publiczna, 
i postanewiono przystąpić do innych wyborów. 
Zdrożności których się dopuszczano w rożnych 
Departamentach , ustaliły to postanawienie. Lu- 
dzie, będacy od dawna postrachem okolicy, 
byli tam Prefektami; Burmistrze byli raczey 
narzędziem przemocy, aniżeli ebrońcami Gmin 
swoich; Sady niezawsze bezstronnemi — dnch 
woyskowy wyszydzony — a interes obywateli z 
wielu miar zagrożony. Zaufanie przeto wy- 


szoakiwało neżów z odwagą i tałentami, któ- 
rzybv mu odpowiadać mogli. Czem gwałtow- 
nieysze były prześladowania , tem patryiolycz- 
niey wypadły wybory. Przesładowania Proka- 
ratorów Rrólewskich, nadały szczególniey kie- 
runek tegorocznym wyborom. Nie ieden głos 
winien iest P. Benj. Constant, P. Mar- 
changy.* — Dziennik Londyński Morning- 
Chronicle czyni w tey mierze uwagi nastę- 
pniace : „„Przyiaciele rostropney woluości z u- 
hontentowaniem postrzegać muszą to wzbiianie 
się powszechnego ducha we Franoyi-— Tak 
więc nie daremna była owa krwawa rewolu- 
cyid; iey zgrozy i krwawe potoki dały wol- 
mość mastępnym pokoleniom. Zmiszczyła ona 
ma wieki iarzmo feudalności nie tylko dla F ram- 
cyi, ale dla całey nawet Europy... Szczegól- 
niey nowe prawo wyboręwe zadało cios obron- 
com dawnych przesądów i błędów ; cios, któ- 
ry ich do rospaczy przyprowadza. Ani iedne- 
go Ultraistę nie obrano! Ani iednego |! To po- 
chodzi z tad, ponieważ Naród czuie, iż ma 
potrzeba takich Zastępców, którzyby umieli 
rozróżniać interes kieszonkowy od interesu Lu- 
du; ale nie Rojalistów , którzy utrzymnią , że 
całą władzę posiadalią prawem Boskiem ; nie 
Chateaubriandów, htórzyky mieli tę bez- 
czeluość powiedzieć Królowi: iż wprawdzie 
wiedzą, że Król nie może nakazywać zbrodni 
lub niesprawiedliwości, lecz gdyby ie naba- 
zywał, poczytywaliby sobie za powinność i w 
tem bydź posłusznymi — nakoniec nie Rcja- 
listów, którzy twierdza, że Król ma prawo 
rządzenia, nawet przeciwko woli Ludu swo- 
diego. Naród posiada wprawdzie rojalizn, ale 
rojalizm taki , który nancza Królow , że wła- 
dza ich wypływa z woli Ludu, i że oni są 
dla dobra tego Łudu, mie zaś Lud dla dobra 
Kró!ów l“ 

O Xięciu Talleyrandzie głoszą , że 
przybył do Paryża celem porzucenia strony 
nliraistów , a nawrócenia się do liberalności. 
Ten rodzay zwartwychwstania politycznego pa 
długiem zanmarciu pozornem, bardzo uderzą 
w oczy. Osoby z Vałencay zapewniają , że 
Xigże Talleyrand we dnie i w nocy wy- 
gladał gońca , któryby go powołał do Ak wiz- 
granu, i że nie mógł wydziwić się, iak moż- 


na było odprawić Kongres w Europie bez” 


obecności iego. — P, Ferret pierwszy wydaw- 
ea człowieka siwego (komme gris) uciec 
miał, dla unihoienia bary pieniężney 3000 fran- 
kó v, i pięćletniego dozoru Policyi. — Adwo- 
kat vean, druhować kazał obronę dla M. 
A. Mil ołaia Cantillona oskarzonege o wy- 
strzelenie z pistoletu do poiazdn Xiążęcia W e l- 
lingtona. — Akademiia Francuzka na wnio- 
sek P. Aigna chwaliła na posiedzeniu swo- 
ieim z d. 5. Listopada, podanie pokorney prośby 


do Króla Jmci o powołanie do Gyczyzny wj 
goanego Arnanlta, iednego z iey człoaków ; 
a to, pohładając vfność w naywyższey opiece 
Królewskiey nas umieiętnościami, w Jego dobzuci 
i czułości dla nieszczęśliwych i w Jege oya 
cowskięy troskiiwości © te wszystko, co zagław 
dzić woże pamięć ostatnich niepohoiów. Po- 
stanowiła razem taż Akademiia, ahy o doko= 
nanie tego z owemi Ministrami układała się; 
których liczy między swoich człenków. P. 
Arnahlt byłby inż dawniey z sty wygnał: ' 
ców wykreślanym, gdyby się mehyli źle obe» 
szli przyiaciele iego, podczas przedstawienią 
naynowszey iego trajedyi: „Germanieus 
przezco antora wystawili w świetle stronnictwa, 
Włoch v. 

Według doniesieh z Cagliari z .dnia 
12go Pażdziernika, przybył do tego młesta 
były Gubernator Xięztwa Gevuehskiego, Hra- 
bia Thaon deRevel; mianowany teraz Wice- 
Królem Sardynshim, i przyprowadził z sobą 
woysko, dla przywrócenia spokoyności zamiee= 
szaney, w niektórych mieyseach tey wyspy. Naya 
zuchwalszymi okazali się mieszkańcy wsi Aug- 
gis, którzy wielu złoczyńcom ściganym. przez 
Sac sprawiedliwosci dawali przytułek i opiekę. 
Kwatermistrz i ieden żandarm , zabitymi zostali | 
niedawno przez tych złoczyńców. W skutku tego 
wydał Wice-Król rozkaz dzienny pod dniem 2giim 
Listopada, mocą którego każdemu, co wyda 
iednego z tych bintown:how , przyrzekł 500 
szuudów nagrody, a ieżeliby tym był sam wi- 
nowayca, darowanie zzsłużoney kary, pozwa- 
laiac mu wymienić deszcze iednego 'współwi= 
nowaycę, któremu równie karę darawać obie- 
cał. Przeciwnie-.zaś, gdyby mieszkancy Ange 
giscy dawać mieli nadał przytuieh owym zło- 
czyhcóm, odgroził im nayszrowszemi harami, 


Przyiechali do Lwowa od dnia 21go do z4go 
Grudnia. Dea a 

W. Antoniewicz Teodor, z Sanoka. — W, P:- 
kowski Jan, z Sambora. W. Dłuski Wincenty 
były Pułkownik Rossyyski, z Chotymirza. -- W 
puściński Stefan, ze Złoczowa, — JW. Neuhauser 
C. K. Radca Guberniiasłny i Protomedyk, z Pomas 
rzan. — W, Wolski Jozef, z Polski. a 


Wyiechali ze Lwowa od dnia 21go do 24g0 


d» 


Grudnia r 
P. Aelocque kapiec, do Polski, — W. Głowacki, 
do Holna. — W, Karnicki Kajetan Baron, do Polski — 


W, Krozegg Barnn, do Sambora. — W, Kotowska 
Józef, do łiossvi — W. Malczewski, do Brzeżan. —= > 
W, Prawecki Michał, do Polski. — W. Popiel M 

chał, do Przemysła. — W. Pruszynski Karol, «iu 
Sanoka. — W. Strachochi, © R. Szambelan, de 
Brzeżan. — W. Saept:cki Nikodem, do Sambora. * 
W. Sochaczewski Antoni, do Sanoka — W, Troji 
nowski Jozef, Obywatel Polski i W. Uniszewski Mi- 
pitan od gwardyi Rossyyskicy, do Rossy ia 
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